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Trefc. Wiadomości Kraiowe: Królestwo Polskie. Wiadomości Zagraniczne: Franciia. Angliia.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

R ozkaz D zienny do woy ska Polskiego. 
w Kwaterze Główney dnia 18 Października 1820. 
w Warszawie.

Z a  n a y w y z s z y m  r o z k a z e m . 
N a y iu h ń e y szy  Cesarz J W r e  i K ró l N a y ta ska -  
w iey  ozdobić ra c z y ł  O rderam i ,  iak następnie.

«S go. A lexa n d ra  Newskiego.
Jenerałów Dywizyi: Roźnieckiego i Hauke.

& go. W ło d z im ie rza  i - g ic y  klassy.
Jenerał Dywizyi: Izydora i "Wincentego Kra­

sińskich.
S te y  A n n y  1 -w szey klassy z brylantam i.

Jenerała Brygady Xięcia Adama Wurtein-  
bergskiego.

S tey . A n n y  iszey  klassy
Jenerała Dywizyi Stanisława Potockiego, i 

Jenerałów Brygad: Weyssenhoff, Rautenstranch, 
Tolińskiego i Kickiego.

Sgo W ło d zim ierza  Zciey . K la ssy .
Jenerała Brygady Morawskiego, i Pułkow ni­

ków: D w e r n ic k ie g o ,  A  x a m  i to wsk i e g o  i B o n -
tem ps.

S te y  A n n y  ig ie y  K la ssy  z brylantam i.
Podpułkowników: Dziekońskiego, Tomickiego, 

Kosseckiego, Ruttie, Korytowskiego i Pawłow­
skiego.

Sgo S ta n is ła w a  1 w szey K la ssy .
Jenerała Brygady Grabowskiego.

Sgo S tan isław a  zg ie y  K lassy .
Jenerałów Brygad; Biegańskiego, K rukowiec-% 

kiego, Cichockiego, Stuarta, Antoniego Potoc­
kiego, Nowickiego, Blummera, Giełguda i 
Suchorzewskiego.
Stosownie do d ecyzy i N ayiaśn ieyszego  Cesarza  

JM ści i K ró la .
Postppuie na w yższy  stopień.

W  Sztabie Nayiaśnieyszego Cesarza JMści i 
Króla: Flugel-Adiutant Nayiaśnieyszego Pana  
Podpułkownik Załuski, na Pułkownika.

W  Sztabie Głównym: Adiutanci połowi przy 
Naczelnym Wodzu, Podpułkownicy; Kicki  i 
Turno, na Pułkowników. —  W części Szefa
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Sz t abu  G ł ó w n e g o ,  M a i o r  D a s z e w s k i ,  n a  P o d ­
p u ł k o w n i k a ,  i P o r u c z n i k  K o  t ko w sk i ,  z p u ł k u  
G r e n a d y i e r ó w  G w a r d y i ,  na K a p i t a n a . — W  c z ę ­
ś c i  J e n e r a ł a  K w a t e r m i s t r z a  J e n e r a l n e g o ,  P o d ­
p u ł k o w n i c y  A l fun se ,  P e ł c z y ń s k i  i Z w a ń ,  na 
P u  i k ou  uików .

W  G w a r d v i ;  P o d  Sze f  Sz t abu  Dywizvi  G w a r -  
d v i ,  P o d p u  k o w u i k  H e u r y k - M i l b e r g  na P u ł k o ­
w n i k a . — W  p u ł k u  s t r ze lców k o n n y c h .  P o d p u ł ­
k o w n i c y :  J a g  u u  i Z i e lo n ka ,  na  P u ł k o w n i k ó w :  
P o d c h o r ą ż y  W ł a d y s ł a w  M a ł a c h o w s k i ,  i W a c h ­
m i s t r z  s t arszy  A n to n i  R za rze w sk i ,  na P o d p o r u c z ­
n i k ó w ,  o st a tn i  z p r z e z n a c z e n i e m  do  p u ł k u  2 go 
s t r z e l c ów  k o n n y c h .  —  W  p u ł k u  G re n a d y i e r ó w  
P o d p u  k o w m c y :  Bie l iński ,  P acz ko w sk i  i W o l s k i  
n a  P u ł k o w n i k ó w :  P o d c h o r ą ż y  S t a n i s ł a w  S t a ­
r zyńs k i ,  na P o d p o r u c z n i k a .

W K o r p u s i e  A r t y l l e ry i  i I n ż y n i e r ó w :  P o d ­
p u ł k o w n i k  I n ż y n i e r ó w  S a ł a c k i ;  D o w o d c a  Ba t ­
t e r y  i p o z y e y y n e y  k o n n e y  G w a r d v i ,  P o d p u ł ­
k o w n i k  S c h w e r i n ;  D o w ó d c a  B ry g a d y  l e v  p i e­
szey,  P o d p u ł k o w n i k  P  onczv i i ski ;  K o m m e n d a n t  
s z k o ł y  A p p l i k a c y y u e y ,  P o d p u ł k o w n i k  Sow iński ;  
D o w ó d c a  k o m p a n i i  sg i e y  I ekk iey  p i e s z e y , 
P o d p u ł k o w n i k  W a l e w s k i ,  i P o d p u ł k o w n i k  I n ­
ż y n i e r ó w  R o u g e t , na  P u ł k o w n i k ó w ’ , o st a tu i  
u m i e s z c z o n y  zos t aie  w k o r p u s i e  I n w a l i d ó w  i 
W e t e r a n ó w  z p r z ez n ac z en i e m  do  ko m pa n i i  2 giey 
W e t e r a n ó w ;  D o w ó d c a  B r y g a d y  2 giey pieszey 
P o d p u ł k o w n i k  We is s f l o .  , D y r e k t o r  A r s e n a ł u  
s k ł a d o w e g o ,  P o d p u ł k o w n i k  L e d o e h o w s k i ,  i 
S z e f  S z t a bu  K o r p u s u  A r ty l l e ry i  i I n ż y n i e r ó w  
P o d p u ł k o w n i k  Meci s zewski ,  n a  P u ł k o w n i k ó w .  
T y m c z a s o w y  D o w ó d c a  Ba t t e ry i  2 giey I ekk iey  
k o n n e y ,  K a p i t a n  G w a r d y i  D o b r z a ń s k i ,  na  
P o d p u )  k o w n i k a .

W  p i ech oc i e :  Sz e f  S z t a bu  Dvwizyi  3c iev  P o d ­
p u ł k o w n i k  Mroz iń sk i ,  na  P u ł k o w n i k a .  —  D o ­
w ó d c a  p u ł k u  Igo  l in i i owego,  P o d p u ł k o w n i k  
R a d w a n  na  P u ł k o w n i k a ;  w t y m ż e  p u ł k u ,  Ma-  
i o r  Hese lqu i s t ,  n a  P o d p u ł k o w n i k a . — D o w ó d c a  
p u  ku  5go  l i n i i ow eg o ,  P o d p u ł k o w n i k  F r a n c i ­
szek  G ór sk i ,  na P u ł k o w n i k a . — D o w ó dc a  p u ł k u  
2 go  Ii n i l owego,  P o d p u ł k o w n i k  S t u p e c k i ,  na  
P u ł k o w n i k a ;  w t y m ż e  p u ł k u ,  Ma iorowie ;  A le­
x a n d e r  Z aw ad z k i  i H i ż ,  na P o d p u ł k o w n i k ó w .  
— D o w ó d c a  p u ł k u  i go  S t r ze l ców p i eszych ,  P o d ­
p u  ko w n i k  Sz em be k ,  na  P u ł k o w n i k a ;  w t y m ż e  
p u ł k u ,  Ma io rowie :  R y b iń s k i  i R o l b i e c k i ,  na  
P o d p u ł k o w n i k ó w  — D o w o d c a  p u ł k u  3 g o  S t r ze l ­
ców p i e s z v e h ,  P o d p u ł k o w n i k  S ' e r a k o w s k i ,  na 
P u  k o w n i k a . — D o w ó d c a  p u ł k u  3 go  l i n i i owego ,  
P o d p u ł k o w n i k  A n d r i c h i e w c z ,  na P u  k o w n i ­
k a .  —  D o w ó d c a  p u ł k u  7 g o  l i n i i owego ,  P o d ­

p u ł k o w n i k  R o h l a n d ,  n a  P u ł k o w n i k a ;  w  t v m z e  
pu ku,  Ma io rowie :  W a le n tv  Z aw ad zk i  i S ze r ce l ,  
n a  P o d p u ł k o w n i k ó w .  -  D o w ó d c a  p u ł k u  4 ^ °  
l i n i i o w e g o ,  P o d p u  " k o w u ik  B o g u s ł a w s k i  ,  n a  
P u ł k o w n i k a .  —  D o w ó d c a  p u ł k u  8 go  l i u i i o -  
wego,  P o d p u ł k o w n i k  S k r z m e c k i ,  na  P u ł ­
ków m k a ;  w t y m ż e  p u ł k u  Maio rowie :  C z a ł -  
c zyńs k i  i S t r a ży ń sk i ,  na  P o d p u ł k o w n i k ó w .  — 
Dowódca*  pu .  ku  4 g °  S tr ze l ców p ie szych ,  P o d ­
p u ł k o w n i k  Zawadzk i ,  na P u  k o w n ik a .

W  leżdzie:  W  p u ł k u  3i  mi  S t r ze l ców  k o n ­
n y c h ,  P o d p u ł k o w n i k  Z i e m ię c k i ,  na  P u ł k o w n i ­
k a  D o w ó d c a  p u ł k u  2 go S t r ze l ców k o n n y c h ,
P o d p u ł k o w n i k  S k a r ż y ń s k i ,  n a  P u ł k o w n i k a ;  
w t y m ż e  p u ł k u  Ma i o r  Z e lm sk i ,  na P o d p u t  k o ­
wal ika.  —  W p u ł k u  4 ty m  S t r z e l có w k o m u c h ,  
P o d p u ł k o w n i k  D e m b i ń s k i ,  n a  P u ł k o w n i k a ;  
w t y m ż e  p u ł k u ,  Ma i o r  Z d a n o w s k i ,  na P o d p u ł ­
k o w n i k a . — Szef  S z t ab u  Dywizvi  U ł a n ó w ,  M a i o r
S t rows k i ,  na P o d p u ł k o w u i k a .    W  p u ł k u
i yvszyin U ł a n ó w ,  P o d p u ł k o w n i k  K a m i ń s k i ,  na  
P u ł k o w n i k a .  —  VV p u ł k u  3 c u n  U ł a n ó w ,  M a i o r  
N e u m a n n ,  i w p u t  ku 4 tv m U ł a n ó w ,  M a i o r  
T r z e b u c h o w s k i ,  na  P o d p u ł k o w n i k ó w .

Przeznaczeni zoslaiq.
W  G w a r d y i :  Z p u ł k u  S i r zc l ców  k o n n y c h ,

P o r u c z n i k  W ie l h o r s k i ,  i z p u ł k u  Gr enadye rówr  
K a p i t a n  T r ę b i c k i ,  do  p e ł n i e n i a  obowiązkóyyr 
A d i u t a n t ó w  p o l o w y c h  przy N a c z e l n y m  W o d z u .

Przeniesiony zostaie.
W  Jeżdzi e;  Z  p u ł k u  i g o  U ł a n ó w ,  M a i o r  

S o su k ow sk i ,  d o  p u t k u  4g o  S t r ze l ców k o n n y c h ,  
Otrzymuie iqdanq d y m is s y iq .

W  Sztabi e  G ł ó w n y m :  A d iu t a n t  po ło wy  p rzy  
N a c z e l n y m  W o d z u ,  P o r u c z n i k  R o m a n  Z a ł u s k i ,  
z p u ł k u  S t r ze l ców  k o n n y c h  G w a r d y i ,  w s t o­
p n iu  K a p i t a n a ,  z p oz w o le n i e m  nosze n i a  m u n ­
d u r u .

Otrzymuie Pensy ia.
Z vvovska:  U w o l n i o n y  ze s ł u ż b y ,  R o z k a z e m  

D z i e n n y m  z d n i a  1 9  1 3 i  S i e r p n i a  r.  b . ,  J e n e ­
r a ł  B r y g a d y  W a s i l e w sk i .

N a c z e l n y  W  ód -z .  
( p o d p i s a n o ]  K O N S T A N T  Y.

W .  X .  R .
Z g o d n o  z o r g i n a ł e m
J e n e r a ł  S z e f  Sz t abu  G ł ó w n e g o  Toliński.

Seym Królestwa Polskiego.
Opis ostatniego posiedzenia izb potączonych 

dnia i 3  października.
P r z e d  r o z p o c z ę c i e m  c z y n n o ś c i  p r o g r a m a t e r a  

p r z e p i s a n y c h ,  J W .  P re ze s  S e n a tu  w S e n a c i e ,  a  
J W  M a r s z a ł e k  w izbie pose l s k i e y ,  o z n a y m i  ł  
w o l ą  N a y i a s m e y s z e g o  P a n a ,  iż t e n ż e  w d o b r o -
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ci swoiey d la  do k ł a dn ie vs ze g o  u k ł a d a n i a  p r o ­
jekt  j v  do praw cywi ln ych  i k r y m in a ln y c h  ra-  
cz\  t n a y ł as ka w ie y  w tym ce lu  wezwać  do n a ­
radzan ia  się z r a dą  stanu:  Z Senatu  JYVVV.
W o i e w o d ę  H y b y c k ie g o  i kasztelanów F r a n c i ­
szka G rabow skiego  i S tan i s ł awa  G rabow skiego; 
z i/Jiv poselskiev zas J W W .  D olińskiego, po ­
s ł a  K r a ś n ic k ie g o ,  F a ltza , depu towanego  z K a ­
lis za , H a n g i a, d ep u 'o w a u e g o  Cvr .  I r  M. S. 
W a r s z a w )  , K rysiń sk iego , d e p u t o w a n e g o  Cvr .  
V .  M. S. W . a rsza w y, tudzież K o z ło w sk ieg o ,
d ep u to wa neg o  z P ło cka .

J u ż  o godzinie iotev rano  zebran a  izba p o ­
selska do sali swy ch  obrad ,  ocz ek i wa ł a  p rzy­
bycia  depu tacy i  z Sena tu ,  kt.»raby iey oznay-  
m i ł a  p o ż ą d a n ą  ch w i l ę  zbliżeniu się do p o d n ó ­
ż ka  T r o n u  dobroczyńcy  swego i u s łyszen iu  z 
Ust iego na vż czl iwszych dla N ar od u  Polskie­
go  g ło s u  dobroci  i ł a sk i .

Uwiad omi ony  J W .  Ma rsz a ł ek  o zbl iżaniu 
się deputacyi  Senatu,  z ł ożo ne y  z J W W  W o j e ­
wody Z a m o ysk ieg o  i Kasz te lana M f em skiego , 
wyznaczy  na ev przyjęcie i wprowadzenie do 
sali J W W  W y szy ń sk ie g o ,  pos ta  tomaszowskie­
go,  D oliń sk iego , pos ła  kraśn ickiego,  K o z ło w ­
sk iego , dep u towauego  z Pńocka , i X .  W o ia -  
kow skiego , depu t owanego  lubelskiego.

Skoro  w z w \ż  wsp mil iona depu tacya zasia- 
d ł a  mieysca  p ragrammate ir i  przepisane ,  J W .  
Wo ic w o da  Z a m o y sk i  dopełni ł :  z lecenia nas tę -  
p m ą c ą  p rzemową:

P: :.e (w ie tna  Iz b o  Poselska}.
»Gdv c h w i l a  zukończema p rac  seymowych  

iuż się zbl ź v ł a ,  gdy p r a w o  nakazuie,  aby 
p rzed  z a k o ń c z e n i e m  posiedzenia dzisieyszego,  
obied w ie izby s t a n ę ł y  w O b b c z u  N ay iaśn iey -  
szego Pana,  Senat  zaprasza,  W a s  wybran i  od 
n a r o d u  i eprezen tanc i ,  abyśc ie  się z nim p o ł ą -  
c z \ ć  chc ie l i .

Jeżeli  plon p o ł ą c z o n y c h  p rac  naszveh  nie 
iest tak oblitvin,  ink zbawienne Nav iasn ieysze -  
g o  Pan a  zamiary ,  potrzeby k ram,  i w ł a s n e  na­
sze życzenia  widzieć p r a g n ę ł y ;  n i eohay  to, n e 
ozięl i łosci  o dobro ovczyznv,  lecz r aczev ogro ­
mowi  p od any ch  p> l  roz lząsame  sevmu p rze d­
miotów,  ich ważności ,  a nareszcie i k ró tkośc i  
czasu,  p rzyp i . ane m będzie.

W z y w a m  G ę  J vV. M a rs z a ł k u  i W a s  dostoy-  
ni  r e p r ez en ta n c i ,  a l n s c i e  pośpieszali  s t awać  
p rzed T r o n e m  te^o Kró la ,  który Was  wspan ia ­
ł o m y ś l n o ś c i ą  podn iós ł  z up adk u ,  który W a m  
pr zy w ró c i ł  I me Pniaków,  n a d a ł  naydroższe  
Swobody,  który n ak om ec  przez dobrodzieys twa 
ty lko  znan y  t edue zawsze w se rc a c h  nas zych

zrządza uczucia;  to iest u fno śc i  n i eograniczo-  
ney,  na n ieogramczonev wdzięcznośc i  opar tey,  
n i ezachwianego  p rzywiązania ,  i n t e z ło m o e y  
w ie r n o ś c i . «

P uc ze m  izba poselska,  ma ią c  na sw em czele 
wzwyż w sp o m m o n ą  d e p u t a c y ą  i m a r s z a ł k a ,  
p rzeszła  do Senatu,  gdzie sekretarz  tego Se na ­
tu w ska za ł  iey mieysca,  które ma  zabrać .

Po  p o łą cz en iu  się obu izb, J W .  Prezes Se­
na tu  w y b r a ł  na  cz ło n kó w  deputacyi ,  m a i ą c e y  
do n ie ść  N. P a n u ,  iż obie izby zebrane  oeze-  
k u i ą  drogiey chwil i  og lądan ia  Jego oblicza,  
J W W .  Woiewodę  M a ła ch o w skieg o , tudzież K a ­
sztelanów G liszczyńskiego . M iączyńsk lego . Mar ­
sz a łe k  z swey st rony  w ezw ał  do  towarzyszenia  
c z ł o n k o m  Senatu  Jego Cesarzeyyiczowską Mość 
W .  X ią ż ęc ia  K onstan tego , J W .  O n u f r e g o  Ma­
łachow skiego , pos ła  Szyd łow sk ie go  tudzież J W.  
D em bowskiego, p o s ł a  Kazimierskiego.

Po chwi l i  p r zy b y ł  do izby Nayiaśn ieyszy  
P a n  o toczony r a d ą  s tonu  i D w ore m.  Prezes 
S m a t u ,  tudzież sekretarz  przyjęli  z u sz an o w a­
niem Mo n a rc hę  u drzwi sali i odprowadzi l i  Go 
do T r o n u .

Z a b r a ł  g ł o s  J W  Prezes Senatu,  w k tó rym 
przeds tawi ł  Nay iaśn ieyszemu Panu  krótki  ok raz  
cz y nn o śc i  Senatu,  i lakie proiekta przez niego 
p rz y i . t ę  zos tały.

J W .  Marsza łek  izby poselskiey m i a ł  g ł o s  
nas tępnie ,  i równie obraz  n a ra d  Izby Posel ­
skiey p rzedstawi ł .

Pocze'm J W .  mini ste r  sprawiedl iwości ,  Ba- 
d en i, o g ło s i ł  obu  Izbom,  że  Nay iaśnieyszy  P an  
rac zy ł  nay ł ask aw iey  p roiek tom,  k tóre od tą d  
p raw em  się s t a ły ,  tako to p rotektora .

O Moratoryuin i
O  odstąpieniu własn ośc i  p r yw at n ey  z powo­
du  uży tecznośc i  puhl iezney.
Gdv sko ńczy ł ,  c i c h o ś ć  z uszanowaniem po­
łącz o n a ,  go to w ał a  się do słyszenia N ay ia sm ey -  

szego Pana:  mówi ł  . . .  a każde  Jego  s ło w o  
b y ł o  wyrok iem.

Odcz y ta ł  tęż  sa m ą  mow ę w ięzvku po lsk im 
JYV. Munster  sek re ta rz  stanu,  ' p oczem stosow­
nie do po rzą dk u  p rogra inmat .  m  przepisanego,  
o g ło s i ł  izbom, że  seym zos tał  za m k ni ę ty m .

Od da l i ł  się Nay iaśn ieyszy  Pan do swych  po* 
koiów, od prawodzony  przez wzwvż w sp o m m o -  
ne de p u ta c i e ,  a ob ie  i/.bv seym owe u d a ł y  się 
ł ą cz n i e  na Te D rum , za in tonowane pr/fez J W .  
A rcv -B ' s kup a  warszawskiego P rym as a  K"ó le -  
stwa Polskiego,  dla złożenia h o ł d u  N ayw yz-  

j szeinu,  z k tórego dob roc i  o b rad y  te z p o z y t -



=  1016 =
kiem dla krain i z s ł a w ą  dla siebie ukoń­
czyły.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F  R A N C Y I A.

z P aryża, i4  Października.
W  nocv i i b. m. między iedynastą i d w u ­

nas tą  iakiś człowiek s t aną ł  by ł  przed kra­
tą  Luwrską  ze strony placu Sainl-Germain  
V A u x e n ois, i zawoławszy żołnierza na warcie 
stoiącego który by ł  z gwardyi szwaycarskiey, 
r zek ł  m u: »K am rac ie ,  day mi s łowo przecho-  
du (mot  de ralliemenf.) mocno ci zato będę
obowiązany i ręczę iż niebędziesz tego ża ło ­
wał.® Żołn ie rz  zdziwiony i rozgniewany naka-  
zuie mu, aby się zaraz oddali ł ;  nieznaiomy 
udaie i i  chce bvdz posłusznym; lecz w chwi­
lę  kiedy żo łn ie rz odwróc ił  się dla zawołania 
kaprala ,  nieznaiomy strzeli ł  do niego z tyłu .  
Wyst rza ł  nieran ił  żołnierza;  lecz i zbroduiarz 
z e m k n ą ł  sczęśliwie i warta która zaraz nad­
b ieg ła  n iemogła go schwytać.

A  N G L I 1 A.

z Londynu , i3 Października- 
Pogłoska,  iakobv Lord Castlereagh uwolnio­

nym  został od s łużby ,  niesprawdza się ieseze
dotvchczas.  Podobnież fałszywą iest wieść
iakobv ten minister i Lord Liverpool prosili 
Kró la  o zniweczenie i zaniechanie zupe łne 
sprawy Królowey.— Owszem przeciwnie par la ­
men t  wyższy wyłącznie się tym przedmiotem 
zatrudnia.  Wviazd do W ł o c h  mularza Rustel­
li świadka przeciwko Królowey, stał  się przy­
czyną  wielkich kłótni:  Pytano się . na parla­
mencie  czy podobnież i innych nie powvpra- 
•wiano świadków? Panowie Powell i Plan­
tu  od których w tey mierze domogano się 
odpowiedzi rzekli: iż rzeczywiście ieseze
dwóch świadków wyieebało.  Ta odpowiedz 
większe ieseze wzbudziła uieukontentowanie.  
Lord  Liverpool doniosł ,  że Rustlli opatrzonym 
został w pasporta od miuisterium spraw zagra­
n icznych.  Dorozumiewano się więc że to ich 
wysłanie  nastąpi ło w skutek rozkazów wyższey 
zwierzchności .  Celem uspokoienia zaburzonych

Lord Liverpool zaręcza ł ,  że Rustelli wkrótce 
powróci i potrzebne w tey mierze prz\gotowa- 
nia, iuż są uczynione.

Kiedy Pan  Brougham  us łysz a ł  że Rustelli 
wys łanym został  do Medyolanu gońcem,  rzekł :  
"Skoro wolno będzie Świadkom wyjeżdżać 
z Anglii pierwiey nim siedzenia sądowe będą  
skończone, iakże będziemy się mogli uch ro n ić  
od fałszywych świadectw i potwarzy i iak ie 
ukarać potrafiemy? Ta okoliczność tak iest 
lasną iż żadnych niepotrzebnie dowodów (Śfu- 
chaycie S łu ch a jc ie ).

Lord Holland  rzekł:  »Wysłanie świadków za 
gran icę  z iakiemi kolwiek poleceniami,  iest śro­
dkiem równie haniebnym i niegodziwym iak i 
przekupiauie ich. f  S łucha jcie  Słuch aycieJ  
Świadkowie sprowadzeni tu przeciwko Królo­
wey są powiększey części  tacy, iż s łowom 
ich i świadectwom niewiele wierztć można,  a 
wiele okoliczności kaze się domyślać ,  iż p ra ­
wie w'szyscy są przekupieni.  Świadek po uczynio­
nych na vniegodziwszyćh i nay fałszy wśzych 
zeznaniach wysy ła  się zagranicę wtenczas, gdy 
iuż mu poczyna grożić niebespieczeństwo. 
jakież w ięc dla nas samych zostaie bezpieczeń­
stwo. Te to mówię  wysyłanie świadków nic 
nam pomyślnego rokować niemoże; bo potwar- 
cy rzuciwszy na nas brzydkie czernidła ,  wy- 
ieżdzaią bez karnie,  a my zostaieifly w podey- 
rzeniu (Oklaski). Ten Rustelli, który iak sam 
wyznał  b y ł  gońcem przy kommissvi Mcdvolaii- 
skiey nayokropnieysze wyzionął  fałsze i potwa- 
rze; widocznie więc iest podeyrzahy o prze- 
kupieniie. J laki to człowiek  met v i ko uchodzi 
kary; lecz nadto Rząd go wysyła w swoiehzle-  
ceniacb.  Jeżeli wy szanowni Lordowie tak się po­
zwalacie uniżać; ieśli pozwalacie aby uraczyste 
wam uczynione przyrzeczenia nietylko zostały bez 
skutku; lecz aby nadto ci, co ie uczynili ,  zu­
pełnie  przeciwnie postępowali; wtenczas wszy­
stkie wasze sądownictwa są tylko pośmiewi­
skiem i hańbą ,  a to nietylko teraz lecz i naza- 
wsze. Okryiecie haiibą tę g a łę ż  prawodawstwa 
i strącicie oyezyznę która iuż tyle ucierpiała,  w 
przepaść,z którey się niewydobędzie^S łu ch a jc ie  
S łu ch a jc ieJ  Za tern Lord Liverpool ieszcze 
raz powtórzył ,  że Rustelli powróci.

w  P e t e r s b u r g  tr.  
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